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Daa Da OS Wielki sensacyjny dramat namiętności z życia wyższych sfer 
Program od wtorku 19-go do piąt- towarzyskich w 4-ch aktach. Akcją nader zajmująca o wyso-| Tragedja miłosna z życia w górach Tyrolu, w głównej roli 


ku 12-go marca 1918 roku włącznie 
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„CZA RY”! 


OODOCOOO>OGOCGOCOCEO 
Początek w dnie powszednie o g. 


ay na obraz. 
olskie i niemiec. 


NAHIRA 


kiem. napięciu dramatycznem 


MIDI 


KLAN 


wiedeńska Ziza, MEJ id czna Hela Moja 


Od poniedziałku 18-go marca. Wielki dramat polityczny w 6-ciu akt, „CANA na tle wydaliań ubie- 
głych trzech lat wojny światowej. 


CARAT i JEGO SŁUGI 


rej, w dnie świąteczne o g. S-ej. Z 9, Rzecz dzieje się w Warszawie, Krakowie i na froncie. Początek punktualnie o godz. 4 i pół popoł. 
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Po raz pierwszy. 
Benefis! 


operetka w 3 akt 
St Szlązaka 
(benetisanta) 


Czwartek 21 marca 


STEFANA SZLĄZAKA Benefis! 
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Po raz pierwszy. 
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(Od naszego korózpohdanta) 
Wiedeń 17 marca. 


W. tygodniku. wiedeńskim >» Der Oester- 
reichische Volkswirt: (nr. 24 z 16 mar- 
ca) zamieszcza dr. Gustaw Stolper z oka- 
zji zawarcia pokoju z Rosją znamienny 
artykuł, z którym opinja polska. winna się 
zapoznać, Dr. Gustaw Stolper jest wpły- 
wowym politykiem-i ekonomistą w obo 
zie niemców austrjackich. Poglądy jego 
wskazują, że i w tym obozie zaczyna się 
po specyficznie wiedeńskim  entuzjazmie 
utrwalać większe zrozumienie dla sprawy 
polskiej .i trzęźwiejszy pogląd . na przy” 
szłość Ukrainy, `“ 

Dr. Stolper konstątuje na wstępie, że 
pokój zawarty w Brześcia Litewskim, o" 
znacza rożgromienie Rosji. Nasuwa się 


- pytanie, czy rozgromienie to należy uwa- 


żać za definitywne. Odpowiedzialne czyn* 
niki w Berlinie mają w tym względzie 
jeszcze wątpliwości i dlatego nie nawią- 
zują kwestji przynależności Inflant i Esto- 
nji. Rozstrzygnięcie kwestji, czy Rosję na- 
leży całkiem wyprzeć z nad morza  Bał- 
tyckiego, odkładają państwa centralne na 
później. Klucz przyszłych losów Rosji 
tkwi jednak w Kijowie. Nie wiadomo, 
czy Ukraina oddzieli się definitywnie od 
Rosji, lub czy się z nią znów połączy w 
tej lub owej tormie. Stosunki na Ukra- 
inie są dziś jeszcze zupełnie nie wyklaro- 
wane. Przyszłość dopiero pokaże, kto stoi 
za Radą ukraińską i co ona potrafi zro- 
bić. Obecnie panuje tam chaos. Jedno je- 
dnak można już dziś skonstatować, że na 
Ukrainie pojawiają się silne tendencje 
ponownego połączenia z Rosją i to nie z 
przywiązania do Rosji, lecz z własnego 
popędu imperjalistycznego. Ukraina spo- 
dziewa się, że uzyska w przyszłem pań- 
stwie rosyjskiem hegemonję, i że punkt 
ciężkości przesunie sią z Peters- 
burga i Moskwy do Kijowa, Gdy- 
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Pokój: ros, Ukraina a Polska, 


|by istotnie to nastąpiło, wówczas 
zwiększyłoby się niebezpieczeń- 
stwo rosyjskie dla Austro-Węgier 
o tyle, o ile Kijów jest bliższy mo- 
narchji, niź Petersburg. Być może, 
że niebezpieczeństwo to wyłoni się do” 
piero po dziesiątkach lat; nie może to 
jednak wstrzymać polityki monarchji od 
liczenia się z niem przy ustalaniu stosun- 
ków państwowych na wschodzie. 

Dr. Stolper przechodzi następnie po 
kolei poszczególne kraje, oderwane od 
Rosji. Niema dotychczas ustalonych pla- 
nów co do przyszłości tych  terytorjów. 

Najprościej ma się jeszcze rzećz z Fin- 
landją. Finlandja będzie niezałeżnem pań- 
stwem, a konsolidacja jej odbywa się 
przy pomocy wojsk niemieckich. Czy takt 
ten jest pożądany, naieży wątpić. Nietyl- 
ko Finlandja sama, ale także Szwecja, a 
wraz z nią cały Świat postara się o to, 
aby wpływ wojskowy Niemiec w Finlan" 
dji nie był stały. 

Stosunek Inflant iEstonji do Nie- 
miec i do Rosji nie jest jeszcze ustalony. 


Kurlandja i Litwa mają wejść z 


państwem niemieckiem w. stosunek ściślej- 
szy; czy w formie unji personalnej z Pru- 
sami, czy też pod rządami innej dynastji 
niemieckiej, nie jest jeszcze postanowione, 
w każdym razie w najściślejszym wojsko- 
wym i gospodarczym związku z Niemcami. 
Kwestja litewska jest już ściśle złączo- 
na z kwestją polską i z tego powodu są 
Austro-Węgry sprawą tą stanowczo intere- 
sowane. Dr. Stolper przyznaje, że unia 
zLitwąjestgorącem życzeniem 
Polaków. Wilno jest, jak wiadomo, 
miastem z przeważającą ludnością polską. 
Widoki unii polskiej z Litwą, są jednak 
małe, co przyznają sami Polacy. 
Uregulowanie kwestji wscho- 
dnich musi być poprzedzone -przez 


definitywne rozwiązanie kwestiji | 


polskiej. Warunkiem tego rozwiązania 
jest by w Królestwie Polskiem 
uzyskały przewagę elementy u- 
miarkowan e, taksamo, jak to się stało 
w wiedeńskiem Kole Polskiem. Koniecz- 
nem jednak jest poparcie obozu aktywi- 
stycznego w Polsce przez umożliwienie mu 
powiedzenia narodówi polskiemu jasno 
i wyraźnie, czego się on ma spodziewać, 
jeżeli stanie po stronie państw centralnych. 
Ze strony niemieckiej musi być wypowie- 
dziane jawne wyrzeczenie się planów przy- 
łączenia obszarów polskich pod jakimkol- 
wiek tytułem do Prus. Akcja tego rodza- 
ju jest w toku. Wyraźne przyłączenie się 
Polaków do państw centralnych jest ró- 
wnież warunkiem uwzględnienia ich ży- 
czeń co do granicy polsko - litewskiej w 
stosunku do Rosji. Polacy obawiają się, 
że Litwa rozprzestrzeni się poprzez teryto- 
rjum białorusińskie tak daleko na połu- 
dniowy-wschód, iż stanie się bezpośrednim 
sąsiadem Ukrainy. W ten sposób była- 
by Polska okrążona przez pań- 
stwa wrogo się do niej odnoszą- 
ce, a nadto straciłaby swoje rynki zbytu 
na wschodzie. Polacy domagają się z te- 
go powodu. przyłączenia do Królestwa 
Białegostoku i Bielska, obszarów ze 
znaczną ludnością polską, aby w ten spo- 
sób uzyskać bezpośrednie sąsiedztwo z Ro- 
sją i rozbić pierścień litewsko - ukraiński. 
Do tych trudności dołącza: się jeszcze nie- 
wyjaśniona 'dotychczas kwestja wschodniej 
Galicji. Dr. Stolper zwraca, dalej uwagę 
na to, że polacy w przeciwieństwie do Li- 
twinów, Estończyków, Łotyszów, u których 
poczucie narodowe dopiero się budzi, po- 
siadają wrażliwą samowiedzę narodową 
i żywą tradycję. 

Wszystkie te trudności staną się niebez- 
piecznemi, jeżeli stan niepewności dalej 
potrwa. Dlatego będą musiały Niem- 
cy i Austro-Węgry zaraz po podpi- 
saniu pokoju rumuńskiego zdecy- 
dować się, niezależnie od rozwoju 
wypadków: na zachodzie, na roz- 
wiązanie 'spraw wschodnich. 


Hr. Roniker w Wiednż: 


Wiedeń (BK) 19-111 » Neue Fr. Presset 
donosi, że hr. Roniker, przywódca, 
aktywistów polskich, po odbyciu Róntereń* 
cji w Berlinie przybył tu, dla porozumie- 
nia się z politykami wiedeńskimi. Wczoraj 
odbył polityk narady z min. Twardow- 
skim, czł. izby panów Rilińskim, Go- 
łuchowskim i Korytowskim, jako 
też z innymi członkami Koła polskiego. 
Dziś rozmawiał z ambasadorem Niemiec 
Wedel'em. Po południu obradować bę- 
dzie z prez. min. d-rem Seidle r e m. 


W rozmowie z przedstawicielem prasy 
oświadczył hr. Roniker, co następuje: 
Głównym celem moim jest odnalezienie 
możności pozytywnego porozumie- 
nia się z państwami centralnymi. 
Grupa polska, której jestem przywódcą, 
zawsze była zdania, że Polska i mocarst- 
wa.środka mają wiele wspólnych inte- 
resów, których nie można załatwiać do- 
rywczo. Musimy odnaleźć wspólną drogę, 
którą będziemy kroczyć. Łączą nas wspól- 
ne interesy i niebezpieczeństwa, 
Nam zagraża anarchistyczny bol- 
szewicki prąd, płynący z Rosji, któ- 
remu i w Polsce idą na rękę prądy 
przeciwstawiające się tworzeniu 
państwa.  Niebezpieczeństwo to 
przez Polskę zagraża i państwom 
środka. To też monarchistyczne koła 
w Polsce są tego zdania, że należy 
możliwie jaknajprędzej dojść do. poro- 
zumienia z przedstawicielami mocarstw 
centralnych, jakkolwiek koła te w żad- 
nym razie nie czują się zadowolone 
|z rozwiązania sprawy chełmskiej, ani też 
z pokoju z Wielkorosją. Stworzyć po- 
zytywne podstawy dla porozumie- 
nia — oto jest cel narad, które 
przedsięwziąłem w Berlinie i tu w 
Wiedniu konstynuuję. 

Hr. Roniker oświadczył, że z wynika 
akcji swej wBerlinie jest zapet- 
nie zadowolony i wyraził nadzieję, że 
te wyniki doprowadzą 'do pozytywnego po- 
| rozumienia. Oczywiście, że niema en na 
| mysli jeszcze ugody pisemnej, która jedy- 


| 
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nie stanąć może pomiędzy rządami Polski 
i państw środka. ' Wyniki jednak rokowań 


berlińskich, jego zdaniem, rzucają most, | jego 


który powinien stanąć między narodami, na 
którym staną rządy, aby rozstrzygać tak 
ważną sprawę, jak uczciwe przymierze po- 
między polską a państwami centralnymi. 


O ramach porozumienia hr. Roniker |lecz wymuszenia i gwałtu, w który 


Oświadczenie 
o deklaracji stronnictw, 
prasa powtórzyła nięściśle. W 
najbliższym czasie nastąpi autentyczne o0- 
głoszenie jego deklaracji: 


na razię nie mówił. 


nie może uwierzyć lud niemiecki. Wiara 
w uczciwość polityki niemieckiej 
została zachwianą na całym świe- 


cie i zmilkły głosy pokojowe, które się 
odzywały we Francji i Anglji, a porozu= 
‘mienie z koalicją zostało utrudnione. 


Kanclerz o pokoju na wschodzie 


Na posiedzeniu Sejmu Rzeszy podczas 
rozpraw nad traktatami pokojowymi z Ro- 
sją i Finlandją, kanclerz hr. Hertling wy- 
powiedział mowę, w której na wstępie 
wspomniał o przebiegu rokowań w Brze- 
ściu Litewskim, poczem przechodząc do 
samego traktatu, tak powiedział między 
innemi: traktat ten nie zawiera żadnych 
warunków, uwłaczających Rosji, niczego z 
przytlaczającego odszkodowania za wyda- 
tki wojenne, przywłaszczenia siłą terytor- 
jów. rosyjskich. 

Jeżeli szereg z pośród rosyjskich 
państw kresowych zostaje wy- 
dzielony z rosyjsktego związku państwo- 
wego, to odpowiada to własnej woli tych 
krajów, uznanej przez Rosję. Wobec nich 
stoimy na wyrażonem przezemnie już da- 
wniej stanowisku, iż pod potężną osłoną 
Rzeszy niemieckiej mogą one nadawać so- 
bie takie ukształtowanie państwowe, jakie 
odpowiada ich stosunkom i kierunkowi 
ich kultury, oczywiście z uwzględnieniem 
naszych interesów. 

W Kurlandji rozwój ten czyni naj- 
większe postępy. jak wiadomo, przed kil- 
koma dniami pojawiła się tutaj deputacja, 
wysłana przez kurlandzką Radę krajową 
jako instancję uznaną za miarodajną. Za- 
żądała ona wyswobodzenia kraju z dotych- 
czasowych związków państwowych i wyra- 
ziła życzenie ścisłej łączności gospodarczej, 
militarnej i politycznej z Niemcami. (Uzna- 
nie). W odpowiedzi, jaką polecił mi dać 
]. C M. jako, według prawa narodów, 
przedstawiciel Rzeszy niemieckiej, uzna- 
łem samodzielność Kurlandji, zaś zamie- 
rzone Ścisłe złączenie się z państwem nie- 
mieckiem, odpowiadające dawnym stosun- 
kom kulturalnym, datowanym od setek lat, 
przyjąłem z wdzięcznością i radością, za- 
strzegając sobie decyzję ostateczną co do 
ukształtowania politycznego, dopóki sto- 
sunki tamtejsze nie skonsolidują się dalej 
a miarodajne czynniki konstytucyjne nie 
zajmą definitywnego stanowiska. 
| Co się tyczy Litwy, to uchwała, prze- 
widująca ścisłą jej łączność z państwem 
miemieckiem, zapadła już w roku poprze- 
dnim. W najbliższych dniach spodziewam 
się delegacji tamtejszej Rady krajowej, 
która winna obwieścić ponownie tę uch- 
wałę, a wówczas nastąpiłoby: również u- 
znanie Litwy za twór niezależny i samo- 
dzielny. Na dalszy rozwój kształtowania 
się politycznego oczekujemy ze spokojem. 

"Nieco inaczej rzeczy się mają w Li- 
wonji i Estonji. Obydwa te kraje znaj- 
dują się na wschód od linji granicznej, u- 
stalonej w traktacie pokojowym, zostaną 
jednakże, w myśl artykułu 16 traktatu 
Rosją, obsadzone przez niemiecką władzę 
policyjną, dopóki bezpieczeństwo nie bę 
dzie tam zapewnione przez własne urzą- 
dzenia krajowe i zostanie przywrócony po- 
rządek państwowy. Wówczas i dla tego 
kraju nadejdzie chwila nowej orjentacji 
politycznej. Spodziewamy się i pragniemy, 
by i te kraje nawiązały bliski stosunek 
przyjazny z Rzeszą niemiecką, jednakże 
tak, by nie wyłączał on pokojowych sto- 
sunków z Rosją. 
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Kanclerz o Polsce 

A teraz jeszcze kilka słów o Polsce, 
która nie została coprawda wyraźnie wy- 
mieniona w traktacie pokojowym. Jak wia- 
domo, proklamacja obu cesarzy z dnia 5 
listopada 1916 r. zapowiedziała wobec ca- 
łego świata samodzielność tégo kraju. Wy- 
nika stąd, że bliższe ukształtowanie 


się tego nowego tworu państwo- | 


| wego może nastąpić tylko na pod- 


stawie pertraktacji pomiędzy Niem- 
cami i monarchją dunajską z je- 
nej strony, zaśź4 Polską z drugiej, 
Ostatnio stery polityczne Polski podjęły u 
rządu i u członków parlamentu inicja- 
tywę w kierunku ukształtowania 
naszego przyszłego stosunku. Zba- 
damy chętnie, czy i jak dalece da się z 
celami, nakreślonymi przez oba rządy, po- 
godzić współżycie z nowopowstałem pań- 
stwem w trwałych i dobrych stosunkach 
sąsiedzkich, przy zabezpieczeniu interesów 
naszych. 

-Resztę zakomunikuje panom podsekre- 

tarz stanu ekscelencja Busche. 
Pokoju światowego niema 

Ja ze swej strony dochodzę do wnio- 
sku: Moi Panowie! Jeżeli, w: co nie wąt- 
pię, udzielicie swego przyzwolenia na prze- 
dłożone -traktaty pokojowe, jeżeli wówczas 
również pokój z Rumunją gotów będzie 
do zawarcia, to stanie się faktem to, co 
24 lutego zapowiedziałem, jako cel za- 
mierzony. 

Wtedy pokój zostanie przywró- 
cony na całym froncie wschodnim. 
Nie oddajmy się jednak źAdnym 
złudzeniom, pokoju światowego je- 
szcze niema. W państwach ententy nie 
widać jeszcze najmniejszej skłonności do 
zakończenia tego okropnego dzieła woj- 
ny. Ciągle jeszcze zdaje się być ich ce- 
lem walka aż do naszego zniszczenia. 
My z:tego powodu nie stracimy męstwa. 
My jesteśmy zdecydowani na wszy- 
stko, jesteśmy gotowi ponieść dalsze o0- 
fiary Bóg, który jest z nami, będzie nam 
również nadal pomagał. 


Głos podsekretarza stanu 


Berlin (BK) W dalszym ciągu posie- 
dzenia parlamentu niemieckiego zabrał 
głos podsekretarz v. der. Busche, omawia- 
jąc układ pokojowy Rosji z Ukrainą i ko- 
nieczność marszu niemieckiego na Rosję, 
gdy się pokozało, że Trockij pragnie nie 
pokoju, lecz wywołania rozruchów w Niem- 
czech. Mówca zbija twierdzenie, jakoby 
Rosja była zmuszoną do przyjęcia nowych 
waruńków niemieckich i podkreśla, że 
chodziło jedynie o spełnienie postulatów 
niemieekich, postawionych jeszcze w gru- 
dniu r. 1917, Mówca wyraża nadzieję, że 
również z Rumunją w najbliższych dniach 
stanie umowa i na całym froncie wschod- 
nim zapanuje definitywny pokój. 


Dyskusja 

Poseł Fehrenbach (centrum) poruszył 
losy Litwy, mówca kończy słowami: Z 
Wilnem, jako stolicą Litwy, polacy pogò- 
dzili się, jak się zdaje (f). Najtru- 
dniejsza jest ciągle jeszcze 
sprawa Polski Z wynurzeń prasy 
polskiej i z wywiadów z wybitnemi oso- 
bistościami wnosić należy, iż w sposób 
uczciwy i szczery odbywa się dążenie do 
porozumienia z nami i zawarcia przymie- 
rza. Z drugiej jednek strony musimy 
zrzecsię również wszelkim 
zaborom.  Uregulowanie granicy w 
Polsce nie będzie przedstawiało, jak się 
zdaje, większych trudności. Rewolucja ro- 
syjska proklamowała prawo narodów do 


samookreślenia. Jak je jednakże pojmo- 
wała, odczuto to w Finlandji i na U- 
krainie. 


Pos. Dawid (soc. dem.) oświadcza 
w imieniu swej partii, że i ona cieszy się 
z zawarcia pokoju. Jednak układ brze- 
ski nie jest pokojem porozumienia, 


Wydarzenia na wschodzie stoją w 
rażącej sprzeczności z powtarzaną 
przez kanclerza zasadą samosta- 
nowienia narodów. 

Mówca zarzuca partji wojskowej, że 
dąży ona do pokrzyżowania polityki pań- 
stwowej zarówno w Brześciu Litewskim, 
jak w sprawie polskiej i litewskiej. Zwra- 
ca się ostro przeciw mieszaniu się Nie- 
miec do spraw Finlandji i żąda układów 
z fińską czerwoną gwardją. Niebezpieczeń- 
stwo polega na zupełnej sprzeczności dą- 
żeń kół wojskowych względem wymagań 
ludu i stanowiska parlamentu. Rząd mu- 
si jaknajostrzej wystąpić „przeciw- 
ko polityce gwałtu, 
przez koła wojskowe. , 

Pos. Neumann (post. part. ludowa), 
Wyraża zadowolenie z zawarcia pokoju. 
"Wdzięczny jest za nie armji i jej kiero- 
wnictwu, jakó też sprzymierzeńcom Au- 
stro-Węgrom i Turcji. Partja mówcy rów- 
nież pragnęła by zmiany niektórych pun- 
któw układu — o wymuszeniu jednak lub 
gwałcie nie może być mowy. Wszystkie 
wielkie kwestje, jak bałkańska, dardanel- 
ska, dunajska i armeńsł'a mają już dziś 
nową postać. 

Japonja już podnosi swoje pretensje — 
musimy i my wziąć, co do nas należy 
i nie będzie to miało cechy zaborów. Co 
do Finlandji, w której na śmierć i życie 
walczą ze sobą dwie formy rządów —n e- 
mamy najmniejszego interesu popierania 
jednej, lub drugiej. Nie chcemy być po- 
licjantami w Finlandji. 

W Polsce musi się dojść do porozu- 
mienia z miejscową ludnością, ale polacy 
„mieszkający w Niemczech muszą też być 
wiernymi obywatelami naszego państwa. 

Po przemówieniach pos. Dawida (soc. 
niezależny) i pos. Neumanna, dalszy ciąg 
obrad odłożono do wtorku. 


Tnanie Komitetu Paryskiego przez Amergkę 
Polska Agencja Prasowa donosi z Hagi: 
Chicagowski »Free Poland< z 16 grud- 

nia 1917 ogłasza następujący list Lansinga 


do Paderewskiego: »W przypuszczeniu, że 
zechce Pan opublikować uznanie Polskiego 


Komitetu Narodowego przez rząd amery- 


kański, jako polskiej oticjalnej organizacji, 


donoszę Panu uprzejmie, że dnia 19 paź- | 


dziernika ambasador amerykański w Pary- 
żu przysłał prośbę p. Dmowskiego, prezy- 
denta rzeczonego Komitetu, by Stany Zjed 
noczone uznały ten Komitet za oficjalną 
polską organizację. Dnia 10 listopada 1917 
miałem zaszczyt dónieść ambasadorowi 
amerykańskiemu w Paryżu o przyjęciu żą- 
danego uznania przez rząd Stanów Zjed- 
noczonych. < 


Polacy w Ameryce 


»Free Poland< z 1 stycznia zamieszcza 
artykuł, w którym skarży się na obojętność 
prasy amerykańskiej dla sprawy polskiej. 
Do roku 1917 były łamy prasy amerykań- 
skiej dla sprawy polskiej zamknięte. Do- 
piero z końcem roku 1917 nastąpiła żmia- 
na na lepsze. W drugiej połowie grudnia 
1917 wydrukowano w pismach amerykań- 
skich 1240 artykułów o Polsce. 

Jak wiadomo, rząd Stanów Zjednoczo- 
nych, jakkolwiek pozwalał na werbowanie 
Polaków do Francji, odmawiał pozwolenia 
na założenie obozu ćwiczebnego w Sta- 
nach. Wobec tego musiano założyć taki 
obóz w Kanadzie, w Niagara, onthe Lake. 
Dopiero z końcem roku 1917 pozwolił śe- 
kretarz departamentu wojny Baker na za- 
łożenie obozu na terytorjum Stanów Zjed- 
noczonych i odstąpił w tym celu obóz w 
| Fort Niagara. 


uprawianej |- 


Holandja ulega koalicji 


Haga. (BK) Minister spraw zewnętre- 
nych oświadczył w wyższej izbie, że rząd 
holenderski widzi się zmuszonym 
przystać na żądania koalicji i go- 
dzi na przejazd okrętów holender- 
skich przez strefę blokady. Wydane 
mają być koalicji wszystkie statki za wy- 
jątkiem tych, które mają dostarczyć dla 
kraju do 1.IV 100.000 tonn pszenicy. Na 
zapytanie co do stosunku Niemiec w tej 
sprawie, odpowiedział minister, że poczy- 
niono zastrzeżenia, które powinny je za- 
dówolnić. Statki holenderskie mianowi- 
cie nie będą przewoziły materjału wojen- 
nego, ani wojska — nie będą też uzbro- 
jone. 


Konferencja koalicji 


Wiedeń. (BK) Dzienniki paryskie 
donoszą o konferencji odbytej przez Cie- 
menceau w Anglji, w której udział wzięli: 
ministrowie włoscy: Orlando, Bisolatti, 
Bianchi, oraz amerykański gen. Bliss. 

Po powrocie do Paryża oświadczył 
Clemenceau, że osiągnięto na niej zupeł- 
ne porozumienie. 


Interwencja Japonji ` 
w Syberji 


Haga. Dzienniki donoszą z Tokjo, 
iż interwencja Japonji jest już rzeczą zde- 
cydowaną. Mniejszość prasy japońskiej 
popiera przyszłą ekspedycję, lecz potężne 
koła handlowe i przemysłowe są jej prze- 
ciwne. 

Tokjo. (BK) Aj. Havasa 'donosi, że 
japońska opinja publiczna w sprawie wy- 
prawy na Sybir jest podzielona. 


Wilson przeciwko akcji 
japońskiej | 


Paryż. »Matin< donosi z Nowego 
foriku, iż w orędziu do kongresu Wilson 
w tonie uroczystym powtarza znowu, że 
Stany Zjednoczone nie mogą zga 


dzić się na akcję ja ką na Sy- 
Berii A cję japońską w 


Kadeci przeciw bolszewikom 


Berlin. Z Genewy donoszą do » Vossi- 
sche Ztg.< Jak się dowiaduje »Matin< pa- 
ryski, Milukow, Rodzianko, Guczkow, je- 
nerał Korniłow i jenerał Aleksiejew mają 
znajdować się ebecnie w Nowoczerkasku, 
stolicy okręgu wojska dońskiego. Naczel- 
nikiem sztabu jeneralnego tego wojska, 
które przygotowuje akcję przeciwko bol- 
szewikom, jest jeneraf Aleksiejew. Jądro 
armji stanowią oficerowie i zwolennicy 
kadetów. Do sztabu należy jenerał Korni- 
łow i 2 jenerałów kozackich. Prowadzone 
'są podobno rokowania z rządem kaukas- 
skim i syberyjskim. | 


"Niemcy litują się nad 
Finlandją 


Berlin. (BK) Według nowych wiadomości 
Biura Wolffa, czerwona gwardja dalej pu- 
stoszy Finlandję. Biała gwardja jest za 
słaba, aby się jej przeciwstawić, Czerwo- 
na gwardja ogłosiła pokój zawarty z Niem- 
jeami za szaleństwo. 


| 
Bułgarskie odznaczenie Mackensena 


i 

| Sofja. (BK) Król Ferdynand nadał 
gen. Mackensenowi order ś-go Aleksandra 
z mieczami. Prez. min. Radosławow wrę- 

czył mu odznaczenie z przemówieniem, w 

, którem sławił zasługi jege dla zjedno- 

; czenia Bułgarji. 


| 


Rozwiane nadzieje 


| Berlin Komisarz żywnościowy, radca 
rządu Eynern, oświadcza w swem spra- 
,wozdaniu: Jak wynika ze zgodnych donie- 
sień, ną Ukrainie niema nagromadzonych 
| większych zapasów z dawniejszych żniw. 
[Na Ukrainie zboże trzeba wydobyć po 

wsiach, co jest możliwem tylko w upo- 
,rządkowanych stosunkach i w czasie spo- 

koju. Przed czerwcem br. nie można pod 
| żadnym warunkiem liczyć na istotny do- 
| wóz; ale i po tym terminie trzeba wziąć 
,pod uwagę, iż możliwości transportu ko- 
|leją są małe, zaś móżność korzystania z 
| drogi Dunajem ograniczoną. 


_ Í Witebska do kraju. 
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Kredyt zagraniczny 
państwa polskiego 


Polska Agencja Prasowa. (Wiedeń) do- 
nosi z Hagi: 
Instytut Internationale Intermediairę w 


Haadze urządził ankietę na temat, jakie wi- 


dcki posiada Królestwo Polskie uzyskania 
kredytu zagranicznego po ukończeniu woj- 
ny i czy Holamdja mogłaby udzielić Pol- 
sce takiego kredytu. Z opinji nadesłanych 
instytutowi przez dyrektorów banków wy- 
nika, że Holandja będzie potrzebowała 
wielkich kapitałów na swoje własne naro- 
dowe i kolonjalne potrzeby. Niemniej je- 
dnak nagromadziło się w Holandji tyle 
„piemiędzy, że będą one mogły być ekspor- 
towane zagranicę. Pod warunkiem pewnej 
gwarancji byłaby publiczność holenderska 
gotowa wesprzeć finansowo dwa kraje, 
które najbardziej ucierpiały z powodu woj- 
ny, które mimo to posiądają przyszłość, 
mianowicie Polskę i Belgję. 

Co do Polski nasuwają się różne uwa- 
gi. Przedewszystkiem idzie o to, czy bę- 
dzie istniała pewność, że Polska, w razie 
jakichś trudności, nie dozna szkody ze stro- 
ny jakiegoś trzeciego państwa, to znaczy, 
czy Polska będzie zupełnie samodzielną. 
Następnie muszą być uwzględnione taryfy 
frachtowe tak dla polskiego przemysłu, jak 
dla rolnictwa. Przemysł polski posiada 
wprawdzie tanie siły robocze, natomiast 
będzie musiał drogo płacić za surowce. 
Musi on tedy uzyskać tanie taryfy, aby 
mógł sprostać konkurencji. Dla kredytów 
rolniczych są również tego rodzaju taryfy 
konieczne; muszą być one korzystniejsze, 
niż przed wojną, kiedy to handel z Pol- 
ską zależny był od taryf Rosji, Austro-Wę- 
gier i Niemiec i kiedy polityka tarytowa 
mie przyznawała Polsce żadnych ułatwień. 


| T opraw poiyoznych 


— Wybory do Rady Stanu mają 
się odbyć w pierwszej połowie kwietnia. 
Rada Regencyjna |poleciła Radzie. kiero- 
wników ministerjów ustanowienie terminu 
wyborów i zarządzenie, ażeby ministerjum 
spraw wewnętrznych wybory przeprowa- 
dziło stosownie do uchwalonej już instruk- 
cji wyborczej. Wybory odbędą się we 
wszystkich 13 okręgach wyborczych. 

.— Narady w sprawie interno- 
wanych legjonistów. Czytamy w pi- 
smach krakowskich: Członkowie Koła pol- 
skiego hr. Baworowski, Germann, Rosner i 
Stapiński udali się do szefa sztabu gen. 
bar. Arza. Narada dotyczyłą sprawy legjo- 
nistów, pozostających na Węgrzech. 

— O powrót polskich uchodź- 
ców. Do Warszawy przybył z Dźwińska 
delegat centralnego. Komitetu obywatel- 
skiego, p. Alfred Idzikowski w celu poro- 
zumienia się z rządem polskim w sprawie 
powrotu polskich uchodźców. z Dźwińska 
P, Idzikowski  zło- 

żył Radzie Regencyjnej sprawozdanie o 
„położeniu materjalnem wychodźców w 
Dźwińsku i Witebsku, gdzie oczekuje na 
powrót okło 20.000 polaków. Delegat 

CKO otrzymał 50.000 mk. na pomoc dla 
uchodźców. ` 

Komisję, która ma wyjechać z ramie- 
nia rządu Królestwa Polskiego do Mińska 
Litewskiego w celu zbadania położenia 
materjalnego wychodżców polskich, stano- 
wią pp.: ks. Eustachy Sapieha — prze- 
wodniczący komitetu p. Stefan Dmochow- 
ski — kierownik wydziału reemigracyjne- 
go w ministerjum spraw wewnętrznych 
Wojciech hr. Rostworowski, Alfred Około- 
wicz — delegat ministerjum rolnictwa p. 
Karszo-Siedlewski — sekretarz dr. Jarniń- 
ski i inni. 

— Uwolnienie adwokata Kozło- 
wskiego. Polska Ag. Prasowa (Wiedeń) 
donosi: z Petersburga nadeszła wiadomość, 
że śledztwo "wytoczone adwokatowi Ko- 
złowskiemu, prokuratorowi przy trybunale 
rewolucyjnym, pod zarzutem przekupstwa, 
zakończyło się stwierdzeniem zupełnej nie- 
winności Kozłowskiego. Skutklem tego 
został on wypuszczony na wolną stopę. 


„DZIENNIK NARODOWY* 


Karbowańce 


Jak wiadomo, młodociana republika 
ukraińska, która jako państwo istnieje tyl- 
ko na papierze, swą działalność państwo- 
wą rozpoczęła od wydania własnych ban- 
knotów, które nazwano karbowańcami. 
O banknotach tych krąży następująca sa- 
tyryczna opowieść, może. nawet niezupełnie 
zmyślona. Mianowicie. Rada poleciła dru- 
karzowi wydrukować wielką ilość tych 
banknotów na zwykłym papierze, w formie 
bardzo prymitywnej. Przy płaceniu za za- 
mówienie wyłoniła się zasadnicza trudność 
o charakterze państwowym. Mianowicie 
drukarz zażądał zapłaty w... rublach rosyj- 
skich, a nie w karbowańcach ukraińskich, 
których sam tyle nadrukował. 


P 1a +$ 


O karbowańcach tych krąży inna tak- 
że wiadomość, bardzo prawdopodobna, a 
nawet, jak zapewniają, autentyczna. Mia- 
nowicie pewien paskarz żydowski z Ukra- 
iny uwierzył, że karbowańce mają walor 
na rynku pieniężnym państw centralnych 
jako sprzymierzonych, a więc także w Kró- 
lestwie. Skupił tedy kilkaset tysięcy kar- 
bowańców (za rubla) i przyjechał z niemi 
do Królestwa, pewny złotego interesu. Ja- 
kież było jego zdziwienie, gdy się dowie- 
dział, że karbowańce są tu zupełnie nie- 
znane a pierwszy paskarz, któremu je o- 
fiarował, odpowiedział drwiącym śmie- 
chem. Z kwaśną miną pawrócił tedy na 
Ukrainę, aby zapewne wymienić karbo- 
wańce na ruble, choćby dziurkowane. 


„KRONIKA 


20 Marca. Środa. 
Wolframa B. Eufemii M 


Wschód słońca o g. 6 m. 08. Zachód słońca 
o g. 6 m. 09. Wschód księżyca o g. 10. m. 58. 
Zachód księżyca o g. 00 m. 00 w. 


— Odznaczenie jen. gubernatora 
lubelskiego. C, i k. Biuro koresp: do- 
nosi: 
nie korpusu, nadał cesarz jen. piechoty 
Liposcakowi order Żelaznej Korony I klasy 
z dekoracją wojenną i mieczami. 

— Sprostowanie c. i k, Biura prasowego. 
komunikuje: W II Kurjerze Codziennym pojawiła 
się niedawno wiadomość przedrkowana przez kilka 
pism galicyjskich, że w lutym b.r! na komorze w 
Michałowicach »straż skarbowa i żandarmerja prze- 
stała funkcjonować< że »legitymacji na granicy 
nikt nie sprawdza«, a porządku pilnuje polska mi- 
licja obywatelska, która ttworzyłą się również i 
w Słomnikach. 

Według >Il, Kurjera Codziennego< miała na- 
wet ludność Miechowa »po wyjściu Komisarzy z 
lokalu Kreiskomendy zniszczyć wszystkie papiery 
turzędowe<, 

Biuro prasowe c. i k. Jeneralnego Guberna- 
torstwa w Lublinie jest upoważnione do stwier- 
dzenia, że wiadomości powyższe są zu- 
pełnie nieprawdziwe. Na komorze w 
Michałowicach żandermerja i straż skarbowa, ani 
na chwilę nie opuszczały swoich posterunków, zaś 
w samej miejscowości Michałowice i w Słomni- 
kach utworzyły się wprawdzie milicje, zostały one 
jednakowoż nicbawem przez władze rozwiązane. 

Tak samo nieprawdziwą jest wiadomość o 
zniszczeniu aktów« przez ludność w c. i k. Ko- 
mendzie powiatowei w Miechowie. 


Z miasta 


— Św. Józef. Wczoraj, jako w dzień Św. Jó- 
zefa, w mieście panowało na pół-święto. W koś- 
ciele odbyły się zwykłe nabożeństwa. Sklepy ka- 
tolickie były zamknięte. Również w niektórych 
zakładach przemysłowych praca spoczywała. Po 
ulicach miasta snuły się tłumy publiczności, przy 
słonecznej pogodzie wiosennej. 

W nowym gmachu „Czarów“. Jak się do- 
wiadujemy,_ pierwsze, inauguracyjne przedstawie- 
nie kinoteatru »Czary< w nowym, bardzo gusto- 
wnie urządzonym gmachu przy ul. Legjonów, od- 
będzie się we czwartek dn, 21 bm. Wyświetlany 
będzie niezwykle interesujący film pt. »Carat i je- 
go sługi<, który w tych dniach ściąga tłumy pt- 
bliczności do >Czarów«. Nie ulega wątpliwości, że 
to pierwsze przedstawienie w nowzj, pięknej sali 
cieszyć się będzie wielkiem powodzeniem. Jak 
słychać, wiele osób, zwłasza z pośród inteligencji 
wybiera się we czwartek do nowych »Czarówe. 

Należy jeszcze zaznaczyć, że inauguracja 
»Czarówe w nowym gmachu odbędzie się pod 
bardzo sympatycznym znakiem, gdyż czysty do- 
chód z tego pierwszego przedstawienia przezna- 
czają pp. Sobieniewscy na cel wysoce humanitar- 


W uznaniu za doskonałe prowadze: | 


ny i aktualny, mianowicie na pomoc dla Legjo- 
nistów. 


— Z teatru komunikują: Operetka H. Czar- 
neckiego udała się na 3 dniową gościnę do No- 
woradotmska. | 

Po powrocie ż Noworadomska dyr. H. Czar- 
necki na benefis Stefana Szlązaka, wystawia w 
czwartek tj. 21 marca rb. operetkę w 3 akt. p.t. 
»Czar nocy< Stefana Szlązaka, artysty dramatycz- 
nego dzielnego muzyka i śpiewaka. Dyrygować 
orkiestrą będzie benefisant St. Szlązak. 

Na pomoc dla Legjonistów. W piątek dn. 
22 b. m. teatr p. H. Czarneckiego wystawia jedną 
z nowych operetek, o sympatycznej muzyce p. t. 
„Królowa Kinematografu', która wszędzie cieszy 
się wielkim powodzeniem. Operetka urozmaico- 
na będzie licznymi tańcami, 

Czysty dochód z przedstawienia przeznaczony 
na pomoc dla legjonistów, 


Z Polski 


— Na intencję Ojczyzny. W Kościele ba- 
zyłjańskim w Warszawie przy ul. Miodowej o g. 
11-ej przed południem, wobec tłumnie zgromadzo- 
nego zastępu pobożnych odbyło się nabożeństwo 
błagalne na intencję powrotu na łono macierzyste 
oderwanych od Polski Chełmszczyzny i Podlasia. 

— Wyjazd z Warszawy: Z powodu ogrom- 
nej drożyzny artykułów spożywczych w Warsza- 
wie, wiele rodzin niezamożnych, chcąc przynajm- 
niej na święta mieć nieco lepsze pożywienie, wy- 
jeżdża na prowincję do krewnych, zamierzając ko- 
rzystać tylko z ich mieszkania natomiast pokry- 
wać wydatki na utrzymanie z własnej kieszeni. 

Liczne rodziny zamierzają wcześniej, niż zwy- 
kle, wyjechać na letnie mieszkanie i zwinąć mie- 
szkanie w Warszawie na pół roku. 

— Z kroniki żałobnej. W dn. 3 w Zakopa- 
nem zmarł na suchoty ś. p. Juljan Doborzyński 
z Lublina przeżywszy lat 22, W czasie pobytu 
w szkole brał bardzo czynny i wybitny udział w 
życiu organizacji zarzewiackiego odłamu młodzie- 
ży narodowej w Lublinie. Po ukończeniu szkoły 
rozpoczął ś. p. Doborzyński studja matematyczne 
na Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie; gdzie 
też stanął w szeregach Związku. strzeleckiego i 
Legjonów, z których został uwolniony z powodu 
choroby piersiowej. Choroba ta obecnie przed- 
wcześnie przecięła pasmo jego życia. 

Cześć pamięci zmarłego! 

— Ekshumacja legjonisty. Niedawno zmarł 
w szpitału Ujazdowskim legjonista Stanisław Ka- 
febaum, którego pochowano na cmentarzu chrześ- 
cijańskim. Potem jednak rodzina się o tem do- 
wiedziała i przedstawiła dokumenty, że zmarły byę 
żydem, poczem przeniosła zwłoki z cmentarza 
chrześcijańskiego na żydowski. 

— Polak wynalazcą tanków. Jak donoszą 
z pewnego źródła wynalazcą >tankówe tj. olbrzy- 
mich opancerzonych samojazdów bojowych tak 
słynnych obecnie przy ofenzywach koalicji — jest 
warszawianin inżynier Prószyński syn nieodżało- 
wanej pamięci Promyka. Uprzednio wynalazł on 
już ulepszony system kinematografów. 

Przed wojną wyjechał do Nowego Jorku, gdzie 
pracował w dziale samochodów. 

— Upadek pisma endeckiego. Z Radomia 
donoszą, że wychodzący tam, ostatnio jako dzien- 
nik, »Głos Radomskie, o kierunku narodowo-de- 
mokratycznym, ma być z dniem 1 kwietnia zwi- 
nięty, a to skutkiem zbyt uciężliwych warunków 
wydawniczych, czyli braku potrzebnych środków. 

— 143.000 marek kary za przemycanie 
złota. Ujęty w Sosnowcu na przemycaniu złota 
Saul Warmann stanął przed sądem który skazał 
go na karę 143.000 marek. Pomocnik Warmana 
I. Przewodnik skazany został na zapłacenie 36.250 
marek. 

Skazanemu służy prawo odsiadywania kary w 
stosunku 15 marek za dzień więzienia. 

— Napady bandyckie i morderstwa w Iu- 
bartowskiem. W nocy z piątku na sobotę tj, z 
dn. 8 na 9 bm. dokonano krwawego napadu na 
zamieszkałego w Starościnie (pow. Lubartowski) 


bogatęgo żyda Abrama. 
Bandyci dali kilka strzałów do mieszkania 


przez okno, kładąc trupem Abrama; następnie 
weszli do mieszkania i pomimo błagań żony za- 
bitego, która oddała im dobrowolnie pieniądze, 
aby darowali jej i drobnym dzieciom życie, zbrod- 
niarze w bestjalski sposób zamordowali ją i dzieci 
(w tem jedno 3 letnie) siekierą, masakrując zwło- 
ki w sposób zwierzęcy; następnie poranili parobe 
ką, obcinając mu nos i rękę. 

Bandyci z łupem, wynoszącym przeszło 5 ty- 
sięcy rubli, zbiegli bezkarnie. 

Oprócz powyżej opisanego dokonano zbrodni- 
czego napadu we wsi Pociecha (pow. Lubelski) 
na zamieszkałego tam żyda, którego zabito i ob- 
rabowano z pieniędzy. 4 

Następnie na szosie pod Garbowem obrabo- 
wano z pieniędzy i towarów żydów, jadących z 
Lublina, ; 


Nowy gabinet w Rumunji 


Bukareszt (BK) Otrzymane tu z Jass 
wiadomości stwierdzają, że został tam u- 
tworzony gabinet, pod przewodnictwem 
Marghilomana. Wszyscy nowi ministrowie 
są zwolennikami mocarstw centralnych. 


Str. 3 


Nieporządki w mieście 

Stan niektórych ulic w mieście i to 
nie bocznych, w ostatnich czasach przed- 
stawia się w opłakany sposób, pod wzglę- 
dem porządku i czystości. Śmiecie wszel- 
kiego rodzaju i nawóz koński, nieosprząta- 
ne systematycznie, nadają im widok śmie- 
tnika, przypominający rynek w prowincjo- 
nalnej dziurze. Dotyczy to głównie tych 
części ulic, przy których znajdują się 
gmachy publiczne (jak: wiadomo, każdy 
właściciel domu obowiązany jest dbać o 
porządek przed własnym domem). Przed 
tymi domami śmiecie gromadzą się bez 
końca. Można to zauważyć na ulicy Ka- 
liskiej w kilku. miejscach, a najbardziej 
razi nieporządek przed ogrodem cer- 
kiewnym, który ma podwójny front; 
Wprost nieprzyjemnie jest tamtędy © prze- 
chodzić. Od strony ul. Sienkiewicza w 
rynsztoku, widocznie skutkiem wadliwego 
odpływu, stoi brudna woda, pełna śmieci 
i nieczystości, prawdziwa hodowla bakcyli, 
Taki sam widok otwartego kanału na dłu- 
giej przestrzeni przedstawia rynsztok za 
przejazdem, po stronie ogrodu kolejowego. 

Czy niema organu, któryby miał oba- 
wiązek przynajmniej od cząsu de czasu 
zrobić porządek przed temi bezpańskiemi 
vozornie posesjami? WW mieście grasuje 
epidemja. Idzie wiosna, słońce. przygrze- 
wa, a wiatr roznosi te nieczystości pomie- 
ście, a przedewszystkiem wchłaniają je płu- 
ca przechodniów. 

Czasby także pomyśleć o. skrapianiu , 
ulic, a tumany kurzu, unoszące się za 
każdym wozem na zanieczyszczonej ulicy, 
potrzebę tę aż nadto uzasadniają. 

Przedewsżystkiem zaś niechże  naresz- 
cie odpowiednie organa zwrócą baczniej- 
szą uwagę na te fatalne porządki, a zbu- 
dziwszy w sobie herkulesowe siły, zabiorę 
się do oczyszczenia tej stajni augiaszó- 
wej, jaką przedstawiają obecnie niektóre 
ulice, względnie ich części. Pośród ihnych 
pilnych zajęć powinien się znaleźć czas 
i środki także dla tej — naszem zda- 
niem — ważnej i pilnej sprawy. Chodzi 
bowiem o zdrowie publiczne i reputację 
miasta. 

+ 4 x 

Wczoraj w Redakcji naszej zjawił się 
inż P. i złożył 10 kor. na cel utrzymania 
porządku na ulicach i placach przed gma- 
chami rządowymi. Inż. P. wyraził nadzieję, 
że za tym przykładem pójdą i inni ludzie 
dobrej woli, miłujący hygjenę i również 
oe z datkami na cel ponyen 


0 ofonsywę na zachodzie 


Haga Z Londynu donoszą, że oba- 
wiają się tam poważnie ofensywy niemie- 
ckiej na front angielski. Przypuszczają, że 
Niemcy uderzą na stanowiska angielskie 
we Flandrji w zamiarze opanowania wy- 
brzeża francuskiego nad Kanałem angiel- 
skim. W takim razie wzięłaby i flota 
pokaźny udział w tej walce, która byłaby 
zapewne największą i ostatnią w tej wojnie. 


Wojska belgijskie na froncie 


Londyn. (BK) Biuro Reutera dowia* 
duje się, że wojska belgijskie obsadziły 
obecnie część frontu belgijskiego pod 
Arnecon, zajmowaną dotąd przez anglików. 


Komunikat austrjacki 
Wiedeń. Urzędowo 19 bm. 
Nie było ważniejszych wydarzeń. 


Komunikat niemiecki 


Berlin. Urzędowo 19 bm.: 

Front zachodni: Nasze wojska sztur- 
mowe wykonały we Flandrji pomyślne 
wywiady, przyczem pojmały do niewoli 
ponad 300 belgów. 

Od wybrzeża aż do kanału La Basse, 
spotęgował się armatni ogień wieczorem. 

Na północny wschód od Verdun 
wzmógł się na sile ogień artyleryjski. Kon- 
tynuowaliśmy nasze wywiady. 

Na wielu miejscach frontu lotaryńskie- 
go, w Wogezach i w Sundgau była oży- 

| wiona działalność francuzów. 
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Dyskusja mieszkaniowa 
w Piotrkowie 


Od niedawnego czasu sprawa paska 
` mieszkaniowego w Piotrkowie {jest porusza- 
na w »Dzieńniku Narodowym<, w sposób 
bardzo oględny, gdy tymczasem, >jeden 
z właścicieli nieruchomości« w replice swo- 
jej usiłuje dowieść zupełnej słuszności 
swojej sprawy przy pomocy cyfr. 
Przedewszystkiem z całym naciskiem 
stwierdzić należy, że cytry te usprawiedli- 
wiają tylko cząstkę właścicieli; jestem pe” 
wny, że niewielu znajdzie się takich loka- 
torów, którzyby mogli stwierdzić, że wła- 
ściciele nieruchomości podczas wojny od- 
nawiali im mieszkania i t: p. lub, że to 
teraz czynią. Jeśli zaś mowa o remoncie 
zewnętrznym, to żdaje się, że obecnie też 
nie jest gruntownie wykonywany, w ocze- 
kiwaniu na potanienie różnych artykułów. 
"Podwyżka ceny najmu od 1 lipca jest 
uzasadniona; ale trzeba odróżnić podwyżkę 
uzasadnioną dzisiejszemi warunkami 
paskarstwa. Korzystając z napływu obcych 
przybyszów, mających styczność z »czarną 
giełdą* i tych, którzy zostali zwabieni do 
Piotrkowa mitem œ taniości, właściciele 
wymawiają mieszkania starym lokotorom 
od 1 lipca, lub też zostawiają z warunkiem... 
płacenia żądanych cen, przeważnie bez za- 
wierania kontraktu. 
"Dla charakterystyki obecnych stosun- 
ków mieszkaniowych przytaczam jeden by- 
najmniej nie odosobniony wypadek. 


od. 


W jednym z domów przy ul. Cmen- 
tarnej podwyższono lokatorom od 1-go 
kwietnia b.r. (nie lipca!) kamorne o 50 proc. 
t j. drugi raz w przeciągu roku mieszkal- 
nego! Lokatorzy nie byli przezorni i nie 
odnowili kontraktów, więc znów będzie 
można np. od'1 maja i t. d. podwyższać 
komorńne o 50 proc. Nie dość tego — jak 
ualece chciwość stępiła i przyćmiła 
niektóre umysły, a tem samem i poczucie 
prawa, dowodzi fakt żądania, skierowanego 
do jednej z lokatorek, aby ta od 1 kwiet- 
nia b. r, pomimo podwyżki oddała jeden 
z pokoi. : | 

W Radomsku istnieje stowarzyszenie 
właścicieli nieruchomości chrześcjan, istnie- 
je i stowarzyszenie lokatorów. W Piotrko- 
wie istnieje międzywyznaniowe 
stowarzyszenie właścicieli nieruchomości; 
ma onó swoje dobro na cełu, ale ma też 
niewątpliwie w swoim gronie ludzi dalej 
patrzących, niż na dziś.. powinni ci pano- 
wie uświadomić swoich kolegów, że miła 
>czarna giełda<, już wraz z towarami wę- 
druje na wschód, że ci, co przybyli, zwa+ 
bieni wieścią o ulicach mlekiem płynących, 
a trotuarach z chleba, już porzucają nasz 
nudny i drogi gród, gdyż w Warszawie 
i Łodzi już jest taniej, niż w Piotr- 
kowie, 

Więc 
lepiej starych lokatorów nie zapraszać do 
suteren.. lub doradzać im poszukania tań- 
szego lokalu. 


Nim jednak owo błogosławione zrozu- 


ORŁO+HOPO+OR<O 
"Pod firmą „ANTOINETTE otwartą została 


''g dn. 10 marca przy ul. Legjonów nr. 8 (daw. Bankowa) 


| PRACOWNIA. KAPYLODZY DAMSKICH 1- DMECINNYCE 


Sy która wykonywa zamówienia według najświeższych mód 


w doskonałem wykończeniu. Z czem poleca się łaska 
względom Szanownej Publiczności 


wym 
„ANTÓINETTE” 


sa Tamże potrzebne są zdolne panienki 


ORAO>PROCOR"OMO>O. 
ZAWIADOMIENIE 


Komisji Aprowizacyjnej miasta Piotrkowa 


W sklepach Komisji Aprowizacyjnej m. Piotrkowa odbywa się sprzedaż 
ę następujących towarów: 


w sklepie centralnym (Bykowska 73) i »Hurtow- 


| ni» (Aleja 3 Maja 10), 
1. Purofęket po 1 paczce na 4 kupony Nr. 5. 
2.1 pudełko zapałek na kupon N2 1. 
B. 1 funt cykorji na 4 kupony N2 3, 


'/,.. Bez kartek i kuponów: 
4. Olej jadalny po 1 funcie. 


5. Pasta do obuwia czarna i żółta po 1 pudełku, 


'6..$er holenderski. 
7. Włoszczyzna suszona. 
8. Figi. ~. 
10. Rodzynki. ” 
11. Mydło do prania, 


12, ) 

1% Krochmal (w sklepie Centralnym). 
14. Bób i groch 

15. 

16, Szczotki ręczne. do szorowania 
17, Zelazne garnki i rondle 

18, Wiadra cynkowane 


; Tylko w Hurtowni 
. Skóry i obuwie. : 
„ Pończochy i skarpetki. 
21. Guziki. 
Igły i szpilki. 
otowe spódnice i paltoty. 
. Chustki wełniane (dla kobiet). 
, Materjały  bławatne. 


.Zelówki drewniane i całkowite podeszwy 
drewniane na trepy i obuwie, 
„Na 4 kupony nr. 4 — 1 funt słoniny. 


W sklepach dzielnicowych 


. Kawa odżywcza bez kuponów. 
. Soda do prania po 1 funcie na £ kuponów NÌ 7. 
„Sól po 2 funty na 1 kupon N2 9. 
. Fasola po 2 funty na 1 kudon N2 10. 

W składzie I, Marciocha ` 

bez kartek 

-Terpentyna zwyczajna po 5 koron funt. 
..Dziegieć po kor. 2.50 funt i kor, 80 za pid. 


Dla zakładów fabrycznych i rzemieślniczych Biuro Komisji sprzedaje gwoździe, 
smołowiec, smołę, drzewny klej kostny, smar do wozów, ólej mineralny i cylindro- 


wyit d. = 


__[ŚWIERZBĘ 
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SZYBKO LECZY MYDLANA 
„MAŚĆ P-ra HEBDY“. 


Nie plami bielizny, ma przyjemny zapach. Żądać 


wszędzie. Skład główny Tow. Akc. Fr. KAR- 
PINSKI w Warszawie, Elektoralna N2 35. 340 | 


W słoikach na 
1-3-12 osób. 


CUKIER 


“f kaszel uráz 


“DZIENNIK NARODOWY“ 


mienie nastąpi; powinien powstać związek | 
lokatorów. 

Są przecież lokatorzy-prawnicy, którzy 
jako fachowcy, powinni się tą sprawą pa- 
lącą zająć, aby lokatorzy, mieli oparcie w 
swoim związku i tam mogli czerpać po- 
moc prawną w poszczególnych wypadkach, 
jak również naradzać się w  kwestjach 
ogólnie ich. dotyczących. Lokator 


Pozycje niemieckie w Rosji 


>Berl. Zt. am. 'M.< pisze: »Nowe pozy- 
cje niemieckie (w raz z linją wojsk 
polskich) ciągną się od Narwy przez 
ezioro Pejpus—Psków—Ostrów—Połock— 
Borysów do Bobrujska. Tworzą prostoli- 
nijny front, za którym leży Litwa i Pol- 
ska >zupełnie zabezpieczone*. Na Ukrainie 
poruszenia grupy wojsk Linsingena, oraz 
na południe od nich ruchy wojsk austro- 
węgierskich będą się odbywały zapewne w 
dalszym ciągu, ponieważ pokój z Rosją nie 
wpłynął na nie bezpośrednio. Zadanie tych 
wojsk, wypełniane z polecenia Ukrainy, nie 
jest jeszcze wykonane. Wojska niemieckie 
przekroczyły już Dniepr i zajęły Homel, 
leżący o 40 kilómetrów na wschód od tej 
rzeki, zajęły również Kijów. Marsz wojsk 
niemieckich będzie trwał w dalszym ciągu 
w ogólnym kierunku ku morzu Czarnemu 
pomiędzy Dnieprem i Dniestrem, wskutek 
czego wojsko rumuńskie, stojące w Moł- 
dawji i Besarabji, zostanie całkowicie za- 
mknięte i otoczonec. 
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Sprawozdanie kasowe 


z przedstawień >Betlejem Polskie<, urządzonych 
na bibliotekę dla uczniów Kursów Wieczorowych 
Rzemieślniczo-Handlowych. 
PRZYCIÓD 
Rubli. Koron. 
1) Że sprzedaży biletów 136.98 2178.06 
2) „ programów 32411 226.50 
Ofiara p. Chądzyńskiej : + ' 120.00 
4) = n J. Pańskiego 10.00 
5) re ucz. kursów pe- 
dagogicznych 2-go Koła 
Pol. Macierzy Szkolnej 3.00 
Razem 172.09 2534.66 8.20 
ROZGCIIÓD 
Rubli. 
Wynajęcie kostjamów. i koszta 
ich sprowadzenia i odesłania 58.60 
Koszta charakteryzacji . . . 18.00 
Kószta rozpisania nut i wyna- - 
grodzenie 3 osobom za udział 
w kwintecie , EPOCE Z) 
Stowarz, Rzem, Handl.. za wy- 
najęcie na 2 przedstawienia 
teatru, opał i uszkodzenia 
Koszta ogłoszeń i programów 
Maszynistom i usłudze w teat. 
|, Komitetowi Ratunkowemu 
Drobne wydatki 


Mk. 
8.20 


Koron. 


514,20 


2) 332.70 


150.00 


302.00 
135.40 
79.06 
„CY 41.50 
Razem 149.60 1554.80 


PORÓWNANIE | 
Przychód rb. 172.09 — kor. 2534,56 — mar. 8.20. 
Rozchód „ _ 149.60 »__. 1584,80 — _,, z 
Zysk rb. 22,49 — kor. 979.76 — mar. 8.2 
Komitet urządzający niniejszem składa ser- 
deczne. podziękowanie: p, Chądzyńskiej za. złożo- 
ną ofiarę i czynny udział w pracach urządzenia 
przedstawień, pp. Braulińskiej i Żarskiej za sprze 
daż programów p. Piotrowskiemu za bezintereso- 
wne wyreżyserowanie sztuki, p. Nowakowskiemu 
za wyuczenie krakowiaka, p. Malinowskiemu za 
dyrekcję w kwintecie, oraz pp. Rębkowi i, Sere+/ 
dzie za udział w kwintecie. Komitet: 


26.00 


5.00 
33.00 


W dniu 27 Marca r. b. o gódzinie: 


drzewa z przewróconej trybuny na placu wyścigowym, drogą przetargu publicznego. . 


li rano odbywać się będzie sprzedał ' 


Oczem się niniejszym z, rozporządzenia Zarządu Wyścigów konnych ogłasza. 


Bliższych informacji zasięgnąć można 
386 


w _ zupełności 
można zastąpić 


Kościuszki nr. 8. 


Potrzebne panienki 


do znaczenia bielizny mereszek i dzier- 
gania. Przyjmuje uczennice, Bankowa 
liczba 11 dom W-ej Sobieniewskiej, 


M. Wieczorkowska 


= FAGOSOL = 


Najlepszy środek przy osłabieniu dróg 
oddechowych, leczy nawet w wypadkach 


uporczywych, gdy inne środki zawiodły. 
FAGOSOL jest niedozastąpienia przy 
gruźlicy, bronchicie, kaszlu, kokluszu, ka- 
tarze oraz intluenzie, PAGOSOL usuwa 
zaflegmienie, a prócz tego, 
działając pobudzająco na apetyt spowo- 
dowywa wzrost wagi wycieńczonego orga 
nizmu. Chorzy płucni, którzy podczas zimy 
cierpią ciągie na kaszel, mogą wyleczyć 
się o ile używają FAGOSOL. 

Żądać we wszystkich aptekach 

i składach materjałów aptecznych. 
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DYNAMOMASZYNY 


małe 8.10. 40.60 amper 
POSZUKUJE 


Magazyn „KOK“ 


. w Piotrkowie 


Adres Redakcji: Piotrków, Bykowska, 71 parter $ 


i Bedaäkeja otwarta od godziny 12-ej do l-ej w południe w dnie powszednie i w niedziele. 
| „2 Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


Administracja otwarta od godziny 9 do 1 rana i od 4 do 7 popołudniu. 


dłowska, Nr. 9, w godzinach popołudniowych. 


sacharyną 


Sprzedaż w sklepie spożywczym W. Dąbrowskiego Plac T. 


u p. Kazimierza Szadkowskiego ul. Szy- 
K. Szadkowski. 


marki dr. Falberga, 
kryształ lub pastylki 


i 342 


Biedni rodzice 


pragną oddać swego syna na praktykę go- 
spodarczą do większego majątku (ma lat 
17 i trzechlętnią praktykę w „małem go- 
spodarstwie). Adres: powiat Piotrkowski, 


pocz. Gorzkowice, wieś i gmina Ręczno 
_ 344 


W. Sobocki. 


54 


l CZYSTY 
z jeziora Bugaj dostarczam codziennie do 
zakładów jadłodajnych i mieszkań prywa- 
tnych w każdej ilości. Zamówienia przyj- 
muje p. Z. Kistelski na Bugaju. 


LOKOMOBILE 
używane, lecz w dobrym stanie o 
sile 8, 12, 18, 100 koni poszukuje 


Magazyn „KOK“ 


w Piotrkowie 


18, 


składany, nowy, o 
kołach gumowych 


Wódz dieinoy, do sprzedania. Wia- 


domość ul. Rokszycka 14 I p. od godzi-` 
ny 1l-w południe. 


Obiady domowe 
po 3:50 kor, zdrowe, na maśle. 
Rokszycka 1. 34 I p. mieszk. 4. 
ZGUBIONO w dniu 17 marc. na szosie 


z Piotrkowa do Wożnik paszport, wydany 
na imię Jadwigi Linowskiej; i : 350 


Adres Administracji: Piotrków, Bykowska 71. 


Prenumerata miesięczna w Piotrkowie 3 kor. na prowincji i zagranicą 3 kor; 70 halerzy, 
Cena ogłoszeń przed tekstem za wiersz petitowy 2 kor. 40 hal. (1 mark. 50 fenig.) po tekście 


1 kor. 60 hal. (1 marka), na czwartej stronie 


wiersz, petitowy 60 hal. (38 fenig), drobne o 


ogłoszenia za słowo 10 hal, (6 fenig.), Ostatnia stona 200 koron, '|+ strony 100 kor, '/4—50 k. 


ENTI 


W Niedzielę i święta 50 proc. drożej. 


d 


